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Nowe uposażenie 


W ubiegłym tygodniu uchwalił ostatecznie 
Sejm ustawę o uposażeniu pracowników pań- 
stwowych, d 
, Projekt powyższy wniesiony został na. Sejm 
je6zcze przez poprzedni rząd generała Sikor- 
skiego. Chamakterystyczne jednak jest, że pod- 
czae gdy dawny rząd oficjalnie oświadczał, że 
dąży do poprawy bytu pracowników państwo- 
wych, za kulisami Sejmu na komisji budżeto- 
wej utrudniał załatwieniu sprawy. Nie koniec 
na tem. Ówczesny minister skarbu oświadczył 
przecież wyraźnie, że nie może pracownikom 
państwowym więcej płacić, aniżeli dotąd i bez- 
względnie zgodzić się nie chciał na podwyż- 
szenie na ten cel przeznaczonej ogólnej kwoty. 

I tu wychodzi dopiero na jaw perfidja le- 
wicowych, a zwłaszcza patentowanych obroń- 
ców robotników i pracowników państwowych 
socjalistów, którzy przecież jako popierający 
rząd gen. Sikorskiego mogli byli wywrzeć 
cały na niego wpływ, by projekt zawierał ko- 
rzystniejsze postanowienia dla pravowników 
państwowych, a w każdym razie po wniesie- 
niu jego do Sejmu powinni byli zaraz wielki 
podnieść gwałt | zmusić p. gen. Sikorskiego 
do zgody na istotną poprawę projektu. Nic po- 
dobnego jednak nie nastąpiło. 
siące panowie socjaliści głusi byli na wezel- 
kie życzenia pracowników państwowych i ani 
palcem w bucie nie ruszyli, aby na swoim rzą- 
dzie wymóc poprawę bytu — przeciwnie — 
uspakajali i powstrzymywali ich jak mogli od 
ewentualnych wystąpień, byłe tylko walącemu 
się rządowi generalskiemu trudności nie robić. 

Dopiero z chwilą, gdy powstał rząd naro- 
dowy, który nie tylko ustawy tej jak i innych 
przez rząd gen. Sikorskiego do Sejmu wnie- 
sionych nie wycofał (co jest zwyczajem utar- 
tym w parlamentaryzmie), ale pod wpływem 
narodowych posłów ze sier urzędniczych zg0- 
dził się na daleko idącą i istotną jej poprawę 
i usilnie nalegał na szybkie jej załatwienie 
w komisji, uderzyli panowie socjaliści i cha- 
dzający z nimi w jednym zaprzęgu politycz- 
nym wyzwołeńcy, enperowcy, dąbczycy a na- 
wot o dziwo i żydzi w krzyk, że rząd obecny 
jest najgorszym wrogiem dla pracowników pań 
stwowych, że popierającego go stronnictwa 
narodowe i ludowe, chcą odebrać pracowni- 
kom państwowym nawet to, co dotychczas po- 
sisdali. 


I teraz dopiero stronnietwa opozycyjne, nie 
biorąc za rząd narodowy żadnej odpowiedzial- 
ności, li tylko ze względów polityczno-dema- 
gogicznych, wbrew swemu przekonaniu, Że 
skerb państwa nadmiernych wydatków na upo- 
sażenie pracowników na raz znieść nie potrafi, 
rozmyślnie zaczęty się przelicytować w obiecy- 
wamiu coraz więcej i więcej poszczególnym 
kategorjom pracowników państwowych. I czy 
sytuacja ta nie przypomina hołysza, który swo 
ją skandaliczną gospodarką wszystko TOZ- 
trwomił, a dla dokuczenia tylko nowemu gos- 
podarzowi, który chce czem prędzej koniec 
z końcem związać i stopniowo w miarę sano- 
wania finansów swoich opłacać swych funk- 
cjomarjuszów — obiecuje bez możności zreali- 
zowania tych obiecanek, złota góry. Politycz- 
nie jest to pezrfidja, a z obywatelskiego pun- 
ktu widzenia największą nieuczciwością, kpić 
sobie z naprawdę ciężkiego położenia mas 
urzędniczych, i R m 

Prawdą bowiem jest, że uchwalona ustawa, 
mimo przeprowadzenia w niej wielu korzyst- 


Kraków, środa 8 sierpnia 1923 r. 


Przez 3 mie- du 


pracowników państwowych. sys, 7osey c | zazriomiicz. 


jak I wielu innych, którzy podnosząc z uzna- 
nych zmian, nie daje pracownikom państwe- | niem wybiśnie patrjotyczne stanowisko kole- 
wym tego, coby im się należało. Z tego zdaje- |jarzy podczas ciężkich chwil, jakie państwo 
my sobie sprawę wszyscy, ale nia mniej pra- |nasze przechodziło od czasu swego powstamia 
wda jest, ża w porównaniu z obecnem uposa- |i ciężką ich, a sumienną pracę, w trudnych 
żeniem w podwyżce płac posunięto się do osta-| warunkach uchwalono głosować za rat. 104 
tecznych granic możności finansowych pań- | w brzmieniu komisyjnem, 
stwa i że nowe płace o wiele wyższe będą od Przekonani jesteśmy że wszyscy pracowni- 
obecnych. cy państwowi umieją dobrze odróżnić sumienną 
Niesposóh także jest dla państwa obecnie |i celową pracę nad poprawą Stosunków pań- 
już wyposażyć niektóre szczególnie ważne ga- |Stwa a przez to i ich doli od krzykliwego I dla 
łęzie służby państwowej, jak n.p. kolejarzy tak, | reklamy robionego seklebiania im — niemniej 


Musimy na tem miejscu podkreślić z nacis- 
kiem, że przeprowadzenie tej poprawki, która 
w 2-glem czytaniu przepadła, zawdzięczają ko- 
lejarze przedewszystkiem stanowisku,, zajęte- 
mu przez sejmowy klub Z. L. N. 

Na posiedzeniu mianowicie tego klubu we a 
wtorek, trwającem do 2-giej w nocy po rzeczo- 


| jakby to ze wzgłętdu na rodzaj ciężkiej pracy | jednak dla dania świadectwa prawdzie za obo- 
i właściwości zawodu, powinno nastąpić, wiązek sobie poszytujemy, stwierdzić stan 
Poprawa ta następowzć może tylko eta. | faktyczny. 
pami i systematycznie, a to tem bardziej, że | e az EEE EAEE RBL CENE 
organizacja kolejnictwa nie jest u nas jeszcze | AŻ 
ustaloną: nie można jednak żadną miarą od- | Qbrabiarki różne 
razu, niejako rewolucyjnie zupełnie dobrze ko- - 
lojan eA r motory elektryczne 
_ Itak dzięki usilnym staraniom posłów-kole- |] OTaZ używane pasy: skórza- § 
ljsrzy ze Zw. Ludowo Narodowego i Chrz. D.||4 ne, parciane, Balata, gumowe, I 
udało się jeszcze w 3-ciem czytaniu przepro-|j i różnyuch gatunków elewato- § 
i A. A i > 
M ie polanę © Toga szata eea 
3 à x Lid 10, 4 SŁ, 4 1, " 
kolejowi będą posunięci o 1 grupę wyżej, ani- |f z rezsprzedaje 
żeli to przewidywał projekt poprzedniego rzą- Komisja Rewindykacyjna 
Urarszawa, Jasna, 8. Tel. 314—38. 4 
|, Maszyny i pasy oglądać na składzie w Warsza- 
i wie, Towarowa 20.(Składy Tow. Akc. C. Hartwig), 
| również w Zbąszyniu, (tylko maszyny) Biure 
J Posterunku Pogranicznego Komisji Rewindyka- 
- cyjnej, uł. Marszałkowska 38. 
zczegóły na żądanie. 
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pm nz au E 5 
Dziś minister skarbu wygłosi swe expose. 
Będzie ono miało odmienny charakter niż expose sejmowe. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 
A Warszawa, swoje ekspose o Sytuacji finansowej. Będzie 
Na dzisiejszem posiedzeniu senackiej komi- | ono miało odmienny charakter niż ekspose wy- 
sji skarbowk bwdżetowej min, Linde przedstawi | głoszone w Sejmie, 


Obrady nad projektem ustawy o ochronie wynalazków. 


Warszawa, (Telefonem od wlasnego „ korespondenta). «a 
Na dzisiejszem wspólnem posiedzeniu sena- | ekspertów: prof. krakowskiego tmiwersytetu 
ckiej komisji gospodarstwa społecznego i komi- | dra Zoa i dra Skrzypeckiego, którzy przesia- 
sji prawniczej rozpatrywane według referatu |wią komisji swą opinię. Powołanie ekspertó« 
senatora Króla projekt ustawy o ochronie wy- | spowodowane jest licznemi poprawkami, które 
nalazków, wzorów i znaków towarowych. Po ka projektu odnośnej ustawy zaproponowal se- 
ożywionej dyskusji postanowiono Zaprosić na |nator Brust. 


Sesja senacka skończy się w sobote. 


Następna sesja odbędzie się dopiero we wrześniu. 


. Warszawa. Telefonem od własnego korespondenta). 

Marszałek Senatu p. Trampczyński w roz-;dnł a więc skończy się w soboię; następnie Se- 
mowie kulmarowej z dziennikarzami oświąd-|nat zwołany bedzie dopiero w połowie wrze- 
czył, że Gbecna sesja Senacka potrwa tylko 4lśnia. 


Sprawa dodatku drożyźnianego dla urzędników. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa, minister skarbu przedstawił wnioski w Sprawie 
Wczoraj wieczór obradował» Rada Mini- | dodatku drożyźnianego dla urzędników. „ «s 


E 


strów. nad szeregiem spraw, bieżących, m. in.l - 


e 
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u. : m mz i n x — 
AT - | Faiemm pli 
Polskim przemysłem naftowym rządzą Mustrjacy liene mate iwich my iw piiynaya 
Wiedeński Unionbank uważa Małopolskę za swcią prowincje! — Rządzi| W tym tygodniu nastąpi spotkanie ministra 
op * 15 przedsiębiorstwach naftowych polskiek. — - W. przemysł nasz pa: we ig> SA r ma się oń: 
naliowy włożyli Austrjacy dwa razy tyle, He Polsce trzeba było kapita=| Pó ga tery jum czechosłowackiem. 
łu na stworzenie Banku emisyjnego i zdrowego pieniądza. — Wywóz | e sPolknalą trzymane jest w tejen 


nafty i smarów wzrósł ale, wzraz z tem wzrosła w Polsce drożyzna są 
tych artykułów. P. T. Komiseztów 
Krakőw w sierpniu, Cała potęga IRRE S | ofbrzymie Ïo- Sprzedających , gońca Krakowskiego" proa 


W Wiedniu panuje żywa radość, że Unien. | gactwo Polski dostało się teraz znowu pod pa- | simy © natychmiastowe wpłacenia należy: 
Banik zagarnął z powrotem sporą ilość przed. | nowanie Wiodnia. Co mówi WO tości za miesiąc czerwiee,'w przeciwnym 
siębiorstw przemysu nattowego w Małopolsce, | landlu i przemysłu i czy wiedziała ono o tej |pazją bedziemy zmuszeni wstr X 
którą po dawnemu i bez ceremonjł nazywa się transskcji? g y zymać wy 


tam Galicją, jak gdyby ta część Państwa Pol- UR zaś keyfrwaje, że £ stało si to za RA ZPAS 
skiegowciąż jeszcze była podbitą prowincją za- | ESET: : SEE EESE pare | 
borczego Wiednia, nio 

Pisze się tam otwarcie, Że przy odkupowa- Arno (MA U Nr nA Min pa TAA 
nin kopalń naftowych i rafinerji naftowych ga- IIA j M Ai m T SES CH Int R H mI an 
licyjskich Unionbankowi chodziło o% SG I KU JU klas sg 03 

DOBYCIE PONOWNIE $ p 
Si FORTECY“, -A Spr awied ; iwości! a 


Z zdifwitam iwa SMG wialdkac MA Sprawa kolonistów niemieckich w zaborze patskim. — Wybitny prawnik 
ra rozumie, że panuje i rządzi ten, kto ma pie- |augieiski i znawca prawa międzynarodowego sir Pollak nazwał anty- 
niądze, że Unionbank dominuje teraz w „Gali- polska politykę Niemiec niemoralnością. — Sprawa kolonistów nie doty» 


GR Topera Saa w Scho- czy traktatu o muiejszesciach. 
dnicj w astu literalnie w piętnastu — e ? 3 | 
mii M Aei T A | Haga. (PAT). | prawa, ale do tych nie można zaliczać roszczeń 


Prócz tego Unionbank króluje teraz na roe- | Na pierwszej sesji trybunału międzynaco- | kolonizacyjnych. Co do Kwestji sukcesji, mów- 
ległych terenach naftowych i w tak świetnych | dowego sprawiedtiwości, poświęconej rozpa-! | ca wykazywał na rrzykładzie przejęcia Trans. 
kopalniach, jak Bitków. (3 k trzeniu sprawy kolonistów niemieckich w by-' wału przez związek południewo-atrykański, że 
zas NAD E A iym zaborze pruskim przemawiał sir Ersest|teorji sukcesji pańóiwowej nie może się rozcią- 
dnął Unionbank z RA w szyby, tereny i Pollok, były atterney general angielski, jeden gać na przejęcie zobwiązań szkodliwych, Do- 
urządzenia naftowe galicyjskie 600 CA z najwybitniejszycu prawników ij znawca prawa wiódiszy, że Sprawa kolonistów nie dotyczy 
franków szwajcarskich, a więc dwa razy tyle, | międzynarodowego. Przedstawit on stanowisko | traktatu o nniejszościach, wykazał mówca, że 


za sia adi 246 zdanła ob » owak w, | polskie w tej Sprawie i skreślił niemoralność | traktatu tego nio można interpretować na szko- 
Ta: a anku misyjnego 0 kiego ZĘ. ańs 7 cś i A iej 
ustabitimowania marki polskiej pod formą po- antypolskiej polityk? niemieckiej, której prze- | dą państwowości polskiej, 


krycia miedobora budżetowego x pomocą po-| wstawi legalność postępowania polskiego. | Następna sesja trybunału poświęcona roz- 
Żyowkł, x nie « pomocą emitowania nowych | Komisja kolonizacyjna pruska zmierzała do  patrywaniu tej sprawy, odbędzie się we wto- 
banknotów. rozsadzenia społstości społeczeństwa polskiego. rek. Na posiedzeniu tem przemawiał będzie 


Zwycięsko wola se w Wiedniu, że z chwilą | Pollok oświadczył, że Polska szanuje nabyte | polnemocuik niemiecki Schiffer, 
giy Unionbank posłada przeszło 25% całej pro 


ian aa SR mai W SonSACYINY plan odszkodowaniewy Watykanu. 


„I NADAL POD PANOWANIEM POLSKIEM Jedynym dłużnikiem Kiemcy — jedynym wierzycielem pa 
STALE NADAL SIR ZMNIEJSZAŁA“, (Telefonem od wlasnego korespondenta). 
‘Jeszcze w roku 1913 ts produkcja dała Warezrwa. zainteresowanych mocarstw w ten sposób, By 


1,070.000 beczek. W roku 1922 wynosiła ona „New York Herald“ ogłasza pian odszkado- jedynym diużnikiem zostały Niemcy, a jedy- 

zaledwie 718.000 beczek. Równocześnie prze- | waniowy Watykanu, przedstawiony przez kar- | Tym wierzycielem Ameryka, Po dokonaniu tes 

cież woj dynała Gaspari senatorewi Mack Cornikowi |50 przeraciowanła Stany Zjednoczone ustelfy: 

xd SZKODZTE RYNKU WEWNĘTRZNEGO | w czasi ejego podróży do Rzymu. Plan zaleca by plan nfhtniczy, który Niemcy musiatyby 
£ POLSKICH KONSUMENTÓW, odpowiednie rozrachowanie długów wszystkich | FrZyjać. 


raka day 1 produktów pobocznych, Po na 


kask cano MTA wypowiada walke ode) konkurencii ioport 


wj Ad do 354.000 beczek w 1922 roku. 


Uregulowanie bytu ukralńskieżo Bet — Podwyzka cen produk 
Be ek k a Er hen- | tów rolnych. — Ochrona włościan przed nadużyciami urzędów sowieckich 
Maleją ież zapasy ropy w Małopolsce, Wazza. (Telefonem od własnego korespondenta). 


Jeszcze, pod koniec 1919 roku wystoeity one; Prasa charkowska publikuje wwii z z prze|nych. Rząd ukraiński zdecydowany jest prze- 
570.000 beczek; w 1922 roku spadły one na |wodniczącym ukraińskiej Rady komisarzy lu- |prowadzić protekcjonizm własnego przemysłu 
96.000 beczek. Z produkcji bieżącej nie robi dowych Ozubarem, Czubar oświadcza, iż nale- | przeciw obcej konkurencji importowej. 
się żadnych zapasów, ży uregulować byt przemysłu i obniżyć ceny|  'Przewodniczący ukraińskiej Rady komisą- 

- —ę gą |tabrykatów, tudzież podnieść rolnictwo nalrzu ludowych zapowiada ochronę włościan 


Ukrałnie ł podwyższyć ceny produktów rol- przed nadużyciami urzędów sowieckich, 


Nowe konterencje Stany Zjednoczone pogrążone w głębokiej żałobie 
między Polską i Gdańskiem. Zwłoki prezydenta Hardinga w drodze do Waszyngtonu wieńczyła ludność 
(Przedmiotem były sprawy celne), kwiatami. — Od świtu do późnej nocy wszystkie garnizony dawały salwy 

W. A) Wiedeń. (PAT). Kondukt żałobny przyjmie prezydent Coo- 

2 FADE ik Donoszą z Nowego Yorku: Na wszystkich lidge z członkami gabinetu I członkami najwyż- 
Wskońcu mis rozmiezyngją Są ro ła | stacjach, przez które przecliodził pociąg ze szego trybunału i przeprowadzi zwłoki do Bia- 


między Polską a Gdańskiem Ww sprawach cel- zwłokami prezydenta Hardinyra, tego Domu, gdzie pozstaną do środy godz, 10, 
aydi i i akcyzowych. LUDNOŚĆ SKŁADAŁA KWIATY. „ |noczeni zostaną przewiezione na Kapitol, 

Konferencje rozpoczną się w Gdańsku a we| Wczoraj od Świtu do nocy od wybrzeża | Członkowie ciała dyplomatycznego wezmą 

> Alaski do kanału panamskiego, od Hawai do |udziaf w uroczystości na Kapitolu, Na triusnnie 

wrześniu niesione będą do Genewy, , = ig ; 

p a de RE Fifipin wszystkie agrnizony co pól godziny bzdą złożone cztery wieńce: od wdowy, od pre- 


DAWAŁY SALWY zydentą Coolidge, od najwyższego trybimalu 
|atońne, W kościołach wszystkich wyznań od- |państwcego i od lcagresu. Wieńce od rządów 
prawłano nabożeństwa. Pogrzeb kosztem pań. |zagtanicznych beda złażne osobno. 

stwa oraz urdczystości żatobne w Waszyzgto- Były prezydent Wilsen, który  zamięszał 
nie odbędą Się w skromnych ramach, Ageady |wziąć udział w pogrzebie, zaniechał tego za. 
rządu będą zastanowione na trzy dni, mieru z polecenia lekarzy, 


P. T. Prenumeratorów 
Prosimy o natychmiastowe uiszcze- 
nie przedpłaty za miesiąc sierpień w prze- 
ciwnym razle będziemy zmuszeni wstrzy- 

mac wysyłkę dziennika. 


Naal SS 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Te, co najt 


ardziej gnębi oficera polskiego. 


Zamieszczając poniższe pismo, które po-| Przeciwnie, stąwia oficera niejednokrotnie 


rusza jedną z najżywotniejszych spraw. za- 
wodowyeh oficerów, otwieramy jednocze 
Śnie łamy „Gońca Krakowskiego“ dla stron 
zainteresowanych w nadziei, że przedmio- 


tem poruszanym zajmie się wreszcie nasza” 


M. S. Wojsk. i sprawę tak ważną, jak przy- 
działy oficerskie, rozpatrzy w myśl tych 
słusznych uwag. (Bed.) 


Są w życiu człowieku nietylko chwile, są 
także i punikty zwrotne, od których często 
załeży cała przyszłość danej jednostki, Takim 
punktąp, taką kropką nad „i w życiu oficera 
zawodowego jest jego przydział. Jest to wy- 
powiedzenie ostatniego słowa przez Minist. 
Spraw Wojsk, w sprawie służby oficera w, cva- 
sie „pokoju, 

Wiele było hałasu w Polsce z powodu ogło- 
szonej swego czasu weryfikacji oficerów. Posy- 
pały się protesty zażalenia — sprawa znalazła 
odgłos na łamach pism codziennych. Dowcipni 
i zdoślismi jednocześnie twierdzili wówczas, (i 
nie bez pewnej głuszności), że weryfikacja bvła 
najsprawiedliwszą na Świecie — albowiem pra- 
wie wszyscy Czuli się pokrzywdzeni, Wielką 
w tym wypadku pociechą i prawdziwą osłodą 
losu było pozostawienie oficera ną dotychcza- 
gawem stanowisku, 

W sled jednak za weryfikacją 
we przydziały, O ile jednak V, O 
przy ustalaniu stopni, względnie starszeństwa 
liczył się poniekąd z zasługami odnośnych ofi- 
cerów, o tyle ci, co tworzyli rozdzielniki puł- 
kowe przydziałów, operowali chyba danemi 
z lotęrji... : | 

— Pułk, N. N. — kto tnm z koleji? 

— Porucznik lub kapitan taki a taki... 

— Dawać gol. it d 

I podobno istotnie tak odbywała się ta ce- 
remonja, bo czyżby inaczej można wytłumiu 
czyć fakt, że ludzie zoetałi nagle jak adyby 
żywcem powyryszaj ze swcich środowisk, 
z któremi się zżyli w czasie wojny, a nawet mo 
wojnie. zostali oderwani od swoich ognisk do- 
mowytch od swoich kulturalnych zaintereso- 


zły — no- 
ział Sztaba 


cziowiek powinien mieć prawo, 

Jedna z odpowiedzi Depmtamentu Piechoty 
(bo ten Dep. głównie bez pytania rzuca! ofice- 
rami jak piłką po całej Polsce) było: oficerów 
dlatego się tak przerzuca, aby zacierać różnice 
dzietnicowe, wzelednie ażeby oficer ów niósł 
kulturę, zwłaszcza na kresy wschodnie, Ale ta- 
ka odpowiedź jest poprostu chęcią łatwego po- 
zbycia się interpelantów. Bo proszę: co oficer 
ma do tarć międzydzielnieowych í w jaki s00- 
sób ma je osiabiać? Oficor pełni swoją służbę 
w pūku i na tem kończy się jego działalność. 
Jeżeli zaś chodzi o łagodzenie dysonansów, to 
przeciwnie — taki zasłany oficer + szystko be- 
dzie widział na miejscu przez zaciemnione roz- 
goryczeniem okulary, wszystko będzie kryty- 
kówał i zamiast łagodzić — siebie i otoczenie 
rozdrażnia, Co zaś do szerzenia „kultary“ przez 
olicsrów, to po pierwsze — od: tero jest hojnie 
datowane Min. Wyznań i Oświecenia Publ. 
(a Departamentem Kultury i Sztuki włącznie), 
a po drugie — inne zgoła są cale służby, Woj- 
skowej, 

Więc jakaż i gdzież racja w przerzucania 
oficerów sotkami mil przez Polskę, Ostatni air- 
gumont, wyłączony wówczas majestatyc:nie 
i groźnie — jak działo najcięższe — brzmi: 
„słtrzba”! 

Tak, ale jeżeli chodzi o służbę, to w czasie 
calego okresu powstawania i, w czasie 
tworzenia się polskiej siły zbrojnej, każdy ofi- 
car z chęcią i bez słowa szemranią szedł na ta- 
ki posterunek, na jaki go wyznaczono. I nigdy 
nikt nie odważyłby się nawet wobec własnego 
honoru prosić wówczas o specjalne przydziały. 

Czyż więc po latach tułaczki 1 twardej służ- 
by nie należałoby Gie liczyć trochę i z osobiste- 
mì warunkami i aspiracjami danego Oficera, a 
zwłaszcza jeśli awans spodziewany aspiracji 
jego nie spełnił? Niechże przynajmniej odpo- 
wiedni przydział wynagrodzi ten rzeczywisty 
czy też choćhy urojony zawód (wszystko jedno 
jakil), Zasłanianie się wymaganiami służby nie 


waz, do których takže przzeleż i oficer jako 


w położenie szekspirowskiego „być albo nie 
być! — A dość liczne w ostatnich czasach 
strzały: rewolwerowe, kierowane przez różnych 
desperaliów-oficozów we własne serce, mają 
miewątpiiwie za podłoże znajdowanie się dane- 
go oficera w miewłaściwem środowisku. Tak! 
Bo niejednokcoinie nowy przydział jest bez- 
względnem przekreślenien wszystkiech plańów 
i osobistych zamiarów oficera jest niejednokro- 
tnie naprawdę owem brutalnem, niemieckiem 
„Strich durch die Rechnung — ze życiam. 
Tak istotnie, w byłych zaborczych wojs- 
kach przerzucano polaków-oficerów ma krańce 
świata, bylo jak najdalej od swoich, od swoje- 
go miejsca urodzenia. Czyżby tedy w polskiem 
M. 8. Wojsk. odżyły jakieś zaborcze upiory? 
Niepodobna wprost pogodzić się z myślą, że 
tak mało jest tam odczucia istotnych potrzeb 
odicera, nie może się w głowie pomieścić, że 
oficera po ośmiu latach przebytej wojny trak- 
tuje się jak rekmuta lub conajmniej jak aspiran- 
ta oficerskiego u progu służby pułkowej, 
A jednak tak jesil I zamiast wytwarzać 
w korpusie oficenskimm hanrmonję, oddanie się 
służbie, uznanie i poddanie się rozporządzeniom 
wyższych władz, z ufnością i bez zastrzeżeń, 
zamiast wytwarzać w oticenze pewność, że 
gdzieś tam w góre jest jero władza, która 
w ciężkiej służbie żołnierskiej pragnie mu ulżyć 
a nie gnębić ga moralnie, aby gdy przyjdzie 
czas nowych prób mieć znowu w tym oficerza 
źródło ofiarnej pracy i samozaparcia się w po- 
trzebie dla Ojczyzmy — to zamiast tego, muca 


+ 44. g 
Y = 


Poznań w sierpniu. 


w Warszawie umowy .Wobec tego jednak, że 
na podstawie obowiązujących ma tashtojszym 


kiepokoje rolne w województwie pomorskiem. 
Zatargi między ziemianami a robotnikami rolnymi. — Rozporządzenie 
urzędowe min. pracy zlikwidaje zatargi. 


Sr, Ś 


wyrok, które wprawdzie nie uśmierci odrazu 
ale tem nie mniej zabić potrafi... t 

I jakąż w wyniku korzyść odnosi służba u 
takiego wykolejonego (przepraszam:  ,„puzy- 
dzielonego”*) nietylko wbrew. swej woli, ale i 
mimo swych próżb oficera? Czyż mimo naj- 
większych zasobów ideowości nia załamie się 
czasem w: takim nieszczęśliwcu wiara w: celo- 
wość tej służby, w jej mację, w. jej poprostu 
słuszność i sprawiedliwość!? 

Powie ktoś: droga otwarta, można poprosić 
O zwolnienie... 

Ale nie należy zapominać o tem, że ten 
oficer w ciężkiej służbie latami wojny nie na to 
sobie zasłużył, aby zniszczy wszy nerwy, a cze- 
sto i zdrowie, teraz posaly buchaltera 
w. jakimś „Erotopolu* lub też uprawiać zawód 
przewodnika dla obcych turystów vo kraju. Nie 
należy zapominać, że ten oficer przez ty!ole- 
tnią służbę stał się już naprawdę zawodowym 
(w tym emy innym dziale swej służby), że ten 
oficer jako użyteczny członek społeczeństwa, 
jedynie w wojsku odda państwu największa! 
swoją korzyść, że wreszcie takie krańcowe po- 
stawienie sprawy. byłoby: poprostu — nieucz- 
ciwe, 

Ta też spodziowamy me, że M. 5. Wojsk- 
(jego oczywikcie | obecnie czynniki) 
zajmie odpowiednie stanowisko wobec swoich 
oficerów: i licząc się poważnie z psycholocją 
ludzi i znając ją — zechce sprawą powyższą 
(ponad Dapartiamentami) sig mjać i tę praw- 
dziwą bolączkę korpusu oficorskiego jak su- 
mienny a dobry lekarz rozpatrzeć i sprawom 
przydziałów madać taki kierunek odpowiedni, 
wymagany przez rzeczywiste potrzeby istotria 
Najwyższej Służbył 


W ostatnich czasach wzmogły się zatargi | terenie ustawy: minister tma prawo żądać? w dro 
między ziemianami a robotnikami rolnymi na |dze rozporządzenia urzędowego nadać umowie 
Pomorzu, gdyż ziemianie nie chcą się stoso- moo powszechnie 
wać do zawartej w mim, pracy i opieki spol. [szych dniach, jak nas informują, ukaże cię roz- 
| > takie w „Monitorze“, a to pozwoli 


obowiązującą, w. najbiiż- 


zlikwidować zatargi. 


Minister oświaty w Bydgoszczy. 


Bvdgoszcz. 

W niedzicię przybył do Bydgoszczy minister 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego. 
Przyjazd p. ministra młał ma celu 
wanie się na miejscu o stosunkach szkolnych, 
między innemż w Sprawie założenia szkoły rze- 
mieślniczej, Pam minister przyjął liczne dele- 
gacje zainteresowanych, między innymi pre- 
zydenta miasta dra Śliwskiego, który przed- 
stawił mu prośbę piwzeniesienia x powrotem 
do Bydgoszczy wyższej szkoły rolniczej trans- 


lokowanej przed! rokiem do Cieszyna. Przyjęta 
została również delegacja tutejszej izhy kan. 
dlowej, która przediożyła prośbę o zaicżezie 
wyższej szkoły handlowej. P. minister przy- 
rzekł prośbę tę rozpatrzyć. Po zwiedzeniu kil- 
ku budynków szkolnych, których Bydgoszcz 
posiada pokaźną liczbę i wzorowo urządzonego 
instytutu rolnego, p, minister wziął udział 
w otwarciu muzeum miejskiego. Popołudniu 
był p. minister obecnym na regatach, poczen 
wyjechał do Warszawy. 


Węgiel zdrodojo 60 taacowie ogłgwi będą mogli fiumarryi 5. 


że Gali podwyżkę robotnikomi 


Sosnowiec (Tel. wł) 
Na wczorajszej konferencji przedstawicieli 
gómików i właścicieli kopalń, odbytej w Dą- 
browia Górniczej pod przewodnictwem min- 


wia podwyżki zarobków. 
Przedsiębiorcy, w zrozumieniu trudnego 


tową podwyżkę od: dnia 1 sierpnia. 
Podniesienie zarobków spowoduje oczywi 
ścią automatyczną zwyżkę ceny węgia. 
Natomiast sprawa dwutygodniowej repn- 


Darowskiego doszło do zupełnej ugody, w, spom- |lacji płac, zamiast obecnej miewięcznej. nie zo- 


stata rozstrzygnięta, ponieważ kopalnie ze 
względu na miesięczne kontrakty dostaw wę- 


położenia gómików, zgodzili się na 100-procen- l gla dla kolei, nia cheg przyjąć tego żądania. 


Czerwoni ideowcy wzbraniają się dalej oddać zrabowane 


Polsce skarby. 


Warszawa, 


Wczoraj odbyio się w Moskwie 17-te ple- |rosyjska wniosia decyzje odinowne, motywo- 


narne posiedzenie komisji specjalnej, 


Na porządku dziennym było 15 spraw m. l {mych obiektów. 
dotyczące dzieł sztuki z pałacu Puców, wywie |godzinnych debatach, zgłosiła szereg zasuduł. 
zionych materjałów kartograficznych i topo- | czy protestów, w którycii m, in. zostało zarna 
graficznych, zbiorów zrabowanych w Nieśwłe- |czone, iż w szeregu wy: 
żu ornz sztandarów I mititariów., 


wane przeważnie możliwością odnalezienia ga- 


Delegacja polska, po wielo- 


prze- 


wypadków miejsce 
chowania podlegającego wydania miczła ġest 


We wazysikich tych sprawach delegacia niewyjaśnione, 


uk o o 


Stopnie oficerskie w marynarce handiowej. — 


„SONIEC KRZROÓWERCHM 


Co się dzieje w całej Polsce. 


Nowa emisją bonów złotych, — Strajk robot- 


nieczy z okazji uczczenia p. Piłsudskiego. — Wywóz polszich marek za granicę, — Emigra- 
cja zarobkowa z Polski do Bełgji, — Polska posiada 429,960 urzędników państwowych. —, 


Żniwa już się kończą w Lubelskiem. — Opłata 


przesyłek zagranicznych., — W, Częstochowie 


wzrosła drożyzna o 46.04%. Przemyśl kędzie miał nareszcie most odbudowany, — Rozwiąza- 
nie filji „Deutschtumsbundu*, — Podwyżka dyjet urzędniczych, — Górnicy otrzymali 100 
procent pedwyżki, — Rosja nie odda nam zralkowatego obrazu, — Dar min, marynarki franc. 

dia zwyciężcy regat w Gdyni, — Polscy członkowie sądu rozjemczego w Hadze, «o2 


W tych dniach weszła w życie ustawa sej- 
mowa o stanowiskach oficerskich w polskiej 
marynarce handlowej. Zgodnie z ustawą usta- 
nowione zostały nast, stopnie oficerskie w ma- 
rynarce handlowej: 1) kapitan wielkiej żeglugi, 
2),kpt. małej żeglugi, 3) porucznik wielkiej že- 
elugi, 4) por. małej żeglugi, 5) kpt. przybrzeż- 
nej żeglugi. Wykonanie ustawy powierzono mi 
uistrowi przemysłu i handlu. 

e + 

W warszawskich kołach finansowych krążą 
ragioski, że ministerstwo skarbu zamierza wy- 
yeśgić nową emisję bonów złotych na sumę 50 
miijonów złotych. 


„Slowo Polskie“ donosi, że w sobotę pano- 
wał we Lwowie strajk robotniczy we wszyst- 
kich prawie przedsiębiorstwach z racji przyby- 
cia p. Pilsudskiego. Przed kilku dniami pracu- 
jący np. na budowie przy ul, Zimorowicza ro- 
botnicy nie pracowali z powodu święta ruskie- 
go, w sobotę zaś na polecenie PPS. Tak to „to- 
warzysze* wstrzymaniem się od pracy czczą 
byłego naczelnika państwa. 

F nISIECRAKWYY M 

Wywóz za granicę marek polskich w goto- 
wiźnie, czekach i pmekazach oraz wszelkich 
zobowiązań piśmiennych, opiewających na mar- 
ki polskie, dozwolony jest bez specjalnego ze- 
zwolenia do wysokości 1 miljona marek pol- 
skich jednorazowo dla jednej osoby z tem jed- 
nakże, że ogólna suma wywiezionych przez je- 
dną osobę marek polskich nie może przekro- 
czyć w ciągu miesiąca 5 móiljonów = PF 

© glied, zz pN i Aaa; w |malgizynk= "o * 

Władze belgijskie zawarły umowę emigra- 

cyjtą z Polską, celem przyjęcia do kopalń bel- | 


również, tak, że obecnie praca cała koncentruje 

się na jezdni, dia której przygotowano już żłob- 

ki. Z początkiem października b. r. odbudowany 

most żelazny będzie oddany do użytku publiez- 

nego. , 
EJ 


Istniejąca w Sępólnie na Pomorzu filję 


„Deutschtumsbundu* rozwiązano z rezkazu 


| władz, które stwierdziły, że działalność jej jest 
| szkodliwą i stoi w sprzeczności z obowiązują- 
cym kodeksem kmh > 


We wczorajszym numerze  ..Dzienniką 
Ustaw“ ukazało się rozporządzenie Rady Mini- 
strów w sprawie podwyższenia normalnych 
djet dziennych. Według tego rozporządzenia 
djety dla urzędników wahają się w granicach 


TS FOTZEN KORT TEE WIEC 6 SaR 
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Jedna osota może | 


- Jak się dowiadujemy w obrocie bonami zio- 
tymi przez P. K. K. P. i Kasy skarbowe wpro- 


Linia kolejowa Warszawa: Jogh 


Warszawa. 
W celu powiększenia przelotności szlaku 
Warszawa — Sosnowiec władze kolejowe roz- 
poczęty w początku roku bieżącego rozbudowę 
stacji, leżących wzdłuż tego sziaku. 


Potworna tragedja 


NT. 186. . 


od 1.880 mk, (najniższy stopień służbowy) do 
5.500 mk, (najwyższy). 
€ 


Wezoraj w Zagłębiu Dąbrowskiem zawartą 
została umowa zbiorowa w przemyśle górni- 
czym na sierpień, Robotnicy otrzymali 100 pro- 
cent podwyżki. . igi 


Delegacja rosyjska ponownie odmówiła zwro 
tu wywiezionego z Zamku warszawskiego obra- 
zu Canaletta, przedstawiającego elekcję króla 
Stanisława Augusta, motywując odmowę tem, 
iż wszelkie wania obrazu nie dały wy- 
ników. W odpowiedzi delegacja polska wskaza- 
ła, iż obraz ten p oodnalezieniu go w Orużejnoj 
Pałacie, gdzie ostatnio został ukryty, nie może 
uchodzić za zaginiony, 

« 


Sekretarjat Ligi Żegługi Polskiej otrzymał 
zawiadomienie, iż ministerstwo marynarki fran- 
cuskiej przeznaczyło jake nagrodę dla zwycięz- 
cy w niedzielnych regatach gdyńskich cenny, 
przedmiot artystyczny. 

$ 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej zamią- 
nował Dra Michała Roztworowskiego, Jana 
Kucharzewskiego i Dra Zygmunta Cybichow- 
skiego na sześć lat całonkami stałego sądu rog- 


upić ub sprzedać tylko 100 zł pol. 


Telejonem od wiasnego korespr"Tenta, 
waizono Ograniczenia obrotów do 100 złotych 
jednorazowo na każdą osobę. 


owiec jest silnie rozbudowana. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 

Na wszystkich prawie stacjach buduje słę 
dodatkowe tory ì zwrotnice, przez co droga 
ta będzie mogła przepuszczać daleko wię- 
kszą ilość pociągów. 


dzieci karpackich, 


gijskich pewnej ograniczonej ilości robotników | Bohaterska matka walczy z niedźwiedziem ażeby ratować życie dzieci. 
Fatalny wynik walki. — Niedźwiedź set =" matkę w oczach biednych 
dzieci 


i górników, Emigracja ta ma charakter czaso- | 
wy, gdyż według brzmienia kontraktu, robotni- 
cy mogą wyjeżdżać tylko sami bez rodzin, któ- 
re w zamian będą miały w pewnym stopniu za- 
pewnioną opiekę materjałną w kraju przez czyn 
niki belgijskie, Warunki pracy, płace, sposób 
przyjmowania i wyjazdu są te same, co gómi- 
ków udających Bię do Francji. Pmyjmowanie i 
wysyłkę gómików do Belgji powierzono dele- 
gacji centralnego komitetu kopalń francuskich 
w Mysłowicach. AG 

Liczba urzędników państwowych w Polsce 
wynosi 429.980, Do cyfry powyższej nie są 
wliczeni pracownicy wojskowi. 

£ L i a Y ka 

Żniwa tegoroczne w najbliższych okolicach 
Lublina, mimo chwiejnej pogody, są już na u- 
kończeniu. Właśnie teraz jest w pełni zwożenie 
plonów. Opustoszałe rżyska przypominają zbli- 
żającą sie jesień, a w każdym razie schyłek 
xtwsze miłego lata. 

e 

Od dnia 4 sierpnia b. r. Urzędy pocztowe 
obliczają frank złoty przy opłatach za paczki, 
sty wartościowe i telegramy zagraniczne po 
35.000 mk. 

* 

Romisja statystyczna do badania zmian Ko- 
sztów utrzymania w Częstochowie, złożona z 
„szędstawicieli Rządu, organizacji przemysłow- 
ców i organizacji robotników ustaltła, iż w mie- 
siącu lipcu w porównaniu z miesiącem czerw- 
cem b. r. koszty utrzymania rodziny pracowni- 
czej, złożonej z 4-ch osób, zwiększyły się o 
46,04 proe. Koszt utrzymania określono obecnie 
na mk, 39,064 73 fean. dziennie. 


* 
Z Przemyśla donoszą, że odbudowa mostu, 
o której marzy od lat kiłku cały Przemyśl a 
głównie mieszkańcy dzielnicy Zasanie—dobie- 


Kraków. 
Głębokini wąwozami poprzecinane prastare 
lasy Karpat wschodnich są może jedynemi 
w środkowej Europie siedliskami niedźwiedzi, 
które w porze zimowej ściągają się na równi- 
ny, gdzie zagrażają wsiom, 

W ostatnich czasach ludność gminy Toruń 
tuż nad granicą rumuńską, nie spotykała się 
wcale z niedźwiedziami i dlatego stała się nie- 
co lekkomyślną. h 

Przed kilkoma dniami, jak donosi z Mar 
marosz-Sziget „Prawo Lidu“, wdowa Seveska 
poszła ze swemi córkami: 9-letnią Anną i 10- 
letnią Marją z gminy Toruń odwiedzić swego 
syna Janosa, pilnującego w górach stada 
owiec. Jako broń wzięła ze sobą długi kij. Na 
wysokości okołe 1200 m. odpoczęła, gdy dzie- 
wczęta poszły szukać jagód w lesie. Nagle 


usłyszały one krzyk matki swej i kiedy po- 
biegły w tamtą stronę, to oczom ich przedsta- 
wil się widok straszny. 

Matka walczyła z wielkim niedźwiedziem, 
zadając mu uderzenia kijem. 

Kiedy walcząca z niedźwiedziem matka 
zauważyła zbliżające się dzieci, kazała im 
czemprędzej ukryć sią na drzewach. Stamtąd 
dziewczęta widziały, jak matkę ich opuściły 
po niedługim czasie siły, jak padła na ziemię 

i niedźwiedź zapuścił kły w jej szyję. 

W oczach dzieci niedźwiedź począł nastę- 
pnie rozdzierać ciało matki, | yw 

Dopiero następnego dnia dzieci odważyły 
się zejść z drzewa i uciekły w dolinę, gdzie 
zaalarmowały_ wieś. Ekspedycji uzbrojonej 
w karabiny udało się w dwa dni później upo- 
lować dwa wielkie niedźwiedzie, 


Na jakie fałszerstwa zdobywają się obecnie ludzie. 


Afera mączna na stacji Błoszno. — Przeróbiono fracht na wagon mąki 
i sprzedano go za 85 miljonów. — Zgłosił się prawy właściciel. — Are- 
sztowanie winowajców. — Wyższy urzędnik kolejowy w mieszany 


w oszukańczą aferę. 


W. dniu 10 lipca b. r. na stację towarową 
Błoszno przyszedł wagon z pszenną mąką, Za- 
wierający ogółem 122 worków. Mąka ta skie- 
rowana miała być pod adresem pewnego od- 
biorcy, Tymczasem wagon z mąką powędro- 
wał do Tarnowskich Gór, gdzie odebrał go za 
listem przewozowym niejaki Antoni Nikiel, po 
średnik mączny. ć 

Zdawałoby się, że wszystko jest w porzą- 
dku, gdyby nie zgłosił się onegdaj dopiero prar 
wy właściciel transportu, zawiadamiając o fa- 
kcie policję częstochowską. 


się okazało, kaneelista st. Błoszno 22-letni 
A. Skrobacz przerobił list przewozowy 1 za 
pośrednictwem niejakiego Kozłowskiego z Ża- 
rek cały transport mąki został sprzedany Ni- 
kielowi w Tarnowskich Górach za 85,000.000 
marek, i 

Badany Skrobacz przyznał się do winy, z0- 
stał też aresztowany į osadzony w więzieniu 
częstochowskim. aj 7 

Uwięziomo również pośrednika Kozłowskie- 
go. W przykrą aferę mączną zamieszany jest 
również wyższy urzędnik kolejowy ze s. Bła- 


Wszczęte natychmiast energiczne docho- |szno. 


ga końca, Roboty Konstrmkcyjne ukończono | 
Dalsze śledztwo w toku. p 


już w zupełności, badanie nitowań zakończono dzenia dały nadzwyczajne rezultaty. Oto jak 


„GONIEC KREKOWSKT" 


Błędne koło. 


Zamierzona publikacja angielska. — Ugrupowanie państw w łonie enien- 
ty. — Antagonizm angielsko-francuski. — Czego żąda Francja ? — Niemcy 
mogą, lecz nie chcą płacić. — Niema nadziei wyjścia z błędnego koła 
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(X). Dnia 8 bmi ogłosić ma rząd angielski 
tekst not, wymienionych ostatnimi czasy mię- 
dzy Sojusznikami a odnoszących się do sprawy 
Teparacji niemieckich, względnie okupacji 0b- 
Szarir Ruhry. i 

„ Czy ogłoszenie tych not ma na celu uspra- 
wiedliwienie acc" np 2 w geng 
powyższych z inet Baldwina, czy U 
wywarcie siak ky Francję, aby przychyliła 
się do angielskiego punktu widzenia — pokaże 
najbliższa przyszłość. Faktem atoli już dzik nie- 
ulegającym wątpliwości jest, że  zamierzoną 
publikację angielską przyjęto w. Paryżu z nieu- 
krywaną niechęcią. apa 

Powód tej niechęci łatwo zroztrmieć, gdy 
zastanowimy się bliżej nad stosunkiem ententy 

Niemiec po zawarciu pokoju wersalskiego. 

Wśród państw, tworzących t. zw. ententę, 
powstały znaczne różnice, gdy przyszło do 
zbierania owoców tego pokoju i rzekomo okre- 
Ślonych dokładnie i zagwarantowanych trakta- 
tem wergalskim, oraz szeregiem innych trakta- 
tów, zawartych z resztą przeciwników, którzy 
grupowa się dookoła Rzeszy niemieckiej, 
Francja i Belgja złączyły się w jedną grupę, 
dążącą do wyciągnięcia najdalej idących kon- 
sekwencji z traktatu wersalskiego, Anglja zaś 
zajęła stanowisko chwiejne, zdradzając czasa- 
mi — szczególniej za rządów Lloyda Geor- 
ge'a — chęć osłaniania Niemiec przed: owemi 
Konsekwencjami, a Włochy, czujące się zresztą 
pokrzywdzonymi przez wszystkie traktaty pò- 

ojowe, po wojnie światowej zawarte, przechy- 
laty się to na stronę.Francji i Belgji, to na 
Stronę Anglji, stosownie do tego, kto stał na 
czele zmieniających się dość często na półwy- 
spie Apenińskim gabinetów. Stany Zjednoczo- 
ne nakoniec i Japonja, aczkolwiek z odmien- 
nych powodów, usunęły się zupełnie od wpły- 
|: bezpośredniego na tok polityki europej- 
skiej, NT 

Tak więc, sprawa reparacji niemieckich, tj. 
odszkodowania, jakie Niemey mają uiścić z ra- 
cji przegranej wojny, rozgrywa Się „de facto“ 
między Frantją, mającą u swego boku Belgję, 
a W. Brytanią. 

Francja nie żąda od Rzeszy niemieckiej nie 
więcej ponadto, do czego zobowiązała się taż 
Rzeszą traktatem wersalskim, Żądać zaś musi 
% dwóch powodów. Raz dlatego, że sama nie 
iest w możności odbudować, zniszczonej do 
szczętnie przez Niemców ogromnej połaci swe- 
go kraju, a następnie, ponieważ na płatach 
odszkodowania niemieckiego opiera się jej bu- 
dżet powojenny, mocno zachwiany właśnie dla- 
tego, że spłaty niemieckie nieregularnie, lub 
wcale nie wpływają do skarbu francuskiego: 
Chcąc zatem wywrzeć na Niemcy nacisk celem 
zmuszenia ich do płacenia, chwyciła się Fran- 
cja t, zw. sankeji, przewidzianych traktatem 
wersalskim i okupowałąa część terytonjum Rze- 
szy, 

Z chwilą} jednak okupacji powstało isin: 
błędna kolo. Niemcy ogłosiły Światu całemu. 
ża ich sytuacja finansowa, równająca się pra: 
wie bankructwu, nie pozwala na uiszczenie re- 
Paracji. Zorganizowały one na terenach okupo- 
wanych przez Francuzów bierny opór, doma- 
Sując się ich ustąpienia stamtąd. co ma być 
Warunkiem koniecznym podjęcia rokowań 
© „modus“ płacenia odszkodowań, dokładniej 
mówiąc rokowań, które miałyby wykazać, czy 
Wogóle sa zdolne do uiszczenia jakichkolwiek 
Ieparacji? Gabinet francuski natomiast oświad- 
Sza z całą stanowczością, że dopóty nie opuści 
terytorjum niemieckiego, dopóki nie otrzyma 
Fwaramcji, zapewniających mu bez najmniej- 
Szej wątpliwości, iż należne Francji i Belgji re- 
Daracje w pieniądzach i naturze będą przez 
*uemcv uiszczone, > p 

Anglja, bez względu na to, kto kieruje jej 
Polityką zagraniczna. wierna jest swej trady- 
Cyjnej polityce, odnośnie do kontynentu euro- 
De=kicza: nie chce depulit na nim przewag” 
ednego z mocarstw. Zniszczywszy handel mor 
ikj Niemiec i odebrawszy im kolonie już się ich 
ùle obawia. Ale obawia się, że Francja, wyzy- 
Skując swe zwycięstwo, mogł-5* zbytnio 


wzróść w potęgę po zupełnem zmiażdżeniu 
swego dziedzicznego wroga nietylko pod wzglę- 


dem militąrmym, ale także finansowo-gospoda!- | 


czym. Stąd więc pochodzi to chwiejne stano- 
wisko gabinetu angielskiego, o jakiem wspom- 
nieliśmy wyżej, 

W. Londynie nie uważają, prawdopodobnie, 
obecnej chwili za odpowiednią do rozbicia en- 
tenty, Premjer Bałdwin, w swej mowie przez 
kilku dniami wygłoszonej w Izbie gmin, bardzo 
ciepło wyrażał się o Francji, lecz nie mógł, czy 
nie chciał, podnieść, iż między 


Inicjatywę w sprawie reparacji 


| Londyn (A. W.) _ 

Tutejsze pisma omawiają nową fazę roko- 
wań reparacynjych stwierdzają, że rząd angiel- 
ski już nie wypuści ze swoich rąk inicjatywy, 
„ Rozwój wypadków w najbliższych dniach 
będzie przedstawiał się następująco: Jeszcze 
przed radą ministrów, | która zbierze się we 
czwartek, przedłoży lod Curzon premjerowi od- 
powiedzi dla rządu paryskiego i brukselskiego. 


Londynem a Pa- | Francji gabinetu angiels' ` 


Hr R 


zo 
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ryżem zachodzą różnice zasadzieze w, zapzij- 
waniach na reparacje niemieckie. © 

Różnice te dadzą się sprowadzić do tego, że 
gabinet londyński trwa przy swej tezie zba- 
nia przedewszystkiem zdolności płatniczej Nie. 
miec — gabinet zaś paryski niengięcie twierdzi, 
że Niemcy mogą, lecz nie chcą płacić i że w żu- 
dne pertraktacje z nimi się wdawać nie będzie 
iak długo nie poprzestaną biernego oporu na 
obszarach okupowanych, których opuścić nie 
zamierza, É 

Pożądanem byłoby wielce w interesie poko- 
ju eurapejskiego, aby w Londynie zrozumiano 
wreszcie, że stanowisko Francji jest siuszne. 
Zamierzona jednak publikacja not przez gabi- 
net angielski nie zdaje się wskazywać wyjścia 
z tego błędnego Koła, stworzonego przez zła 
wolę Niemiec i niegzczere stanowisko wobec 


R EZR 


Ang 
Wediug wszelkiego prawdopodobieństwa znaj- 
dzie się Paryż i Bruksela jeszcze z końcem b. 
tygodnia w posiadaniu odpowiedzi w sprawie 
długów międzysojuszniczych, oraz w sprawie 
wyborów prezydenta międzynarodowej komisji 
rzeczoznawców. Przypuszczalnie otrzyma rząd 


angielski w przeciągu tygodnią odpowiedź 
z Paryża i z Brukseli, 
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Rozbicie sie partji republikańskiej w Stanari D000. 


Powstanie kiika nowych frakcji, — 


Paryż (A. W.) 


Kilku kandydatów na prezydenta 


Jak donosi „New York Herald“ z Waszyn- |stworzyć wśród nich jednolitego frontu, nale- 
gtonu Śmierć prezydenta Hardinga spotęguje |ży oczekiwać rozbicia się partji na szereg dio- 
przedewszystkiem zamieszanie w szeregach |buych frakcyj, które prawdopodobnie, wysuną 


partjł republikańskiej, 
Jeżeli obecnemu prezydentowi nie uda się 


oddzielnych kandydatów na stanowisko prezy- 


| denta Unji. 


Mikczemny zamach na Francuzów w Düsseldorfis. 


Spiskowcy niemieccy rzucili bombę na straż francuską. — Dziewięć osób 

ciężko rannych w tem trzech żołnierzy francuskich. — Władze okupa- 

cyjne zarządziły nad miastem zaostrzony stan oblężenia. — Uwięziono 
między innymi ojca i brata zamachowca i dyrekiora poiicji. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Wiedeń, 

W ubiegłą niedzielę dokonano zbrodniczego 
zamach w Diisseldortie, rzucając bombę na 
posterunek fraucuski, Niezwykie silny wybuch 
bomby poranił ciężko dziewięć osób w tem 3 
żołnierzy francuskich i sześć osób przechodzą- 
cych opodal miejsca zamachu. 

W związku z tym zamachem władze okupa- 
cyjne zawiesiły nad miastem obostrzony stan 


syndykaty faszystowskie 


oblężenia. Aresztowano szereg  riejstowych 
działaczy nacjonalistycznyca, ojca i brata wy- 
konawcy zamachu, w końcu dyrektora policji, 
na którym ciąży podejrzenie, że wspóldziałał 
z wykonawcami zamachu. 

Śledztwo energiczne ze strony władz fran- 
cuskich trwa dalej. Spodziewane są dalsze 
aresztowania, 


prolesorów uniwersytetu 


-= 


Tak się odradzają uniwersytety za granicą. 


Rzym (P .A. T.) 

Agencja Stefaniego komunikuje: W dniach 
ostatnich nastąpiło ukonstytuowania się syn- 
dykatu faszystowskiego profesorów uniwersy- 
tetu oraz innych wyższych zakładów nauko- 
wych. Fakt ten, brzmi dalej komunikat Agen- 
cji Stefaniego, jest nowym zadokumentowa- 
niem ogólnego odrodzenia duchowego, przy- 
czem przyczyni się do wzniesienia poziomu 
moralnego wogóle na polu organizacji syndy- 
kalistycznej przez szczególne podkreślenie 
czynników konstruktywnych i twórczych. Ta 
organizacja syndykalistyczna, która będzie 
niewątpliwie dumą syndykalizmu faszystow- 
skiego, ponieważ będzie składała się z najwy- 
bitniejszych indywidualności o wysokiej kul- 
turze narodowej, będzie miała na widoku nie 
same tylko cele ekonomiczne, lecz zgodnie z 


tradycją Korporacji faszystowskich, również 


| SO OOOO O E R E ZE 
Od wtorku dnia 7 sierpnia b. r. 
Senzacyjny dramat w 6 aktach z życia nihik stów rosyjskich p. t. 


„KSIĘZNA WORCNCOW* 


W głównej roli ELLEN RICHTER, 
Nadwyczajna Sprawność petersburskiej ochrany. — W akcie 5-tym wspa- 
niały balet rosygki. 


i to przedewszystkiem, ceie morale, a miauo- 
wicie cele, coraz dalej postępującego udosko- 
nalenia włoskich Szkół wyższych, podniesienia 
społecznej działalności duchowej prolesorów 
oraz obrony wartości Kuliurainych w życiu 
państwowem, 

, Wiadomość ta musi wywołać smutne refle- 
ksje w naszym kraju. Kiedy włoskie uniwersy- 
tety stanęły w ten sposób bez zastrzeżeń na. 
gruncie odrodzenia narodowego, w Polsce są 
one gniazdami międzynarodówek. Szczególniej 
uniwersytet krakowski, zwłaszcza jego wy- 
dział filozoficzny, osławił się haniebną demi- 
gogją, występując przeciw młodzieży polskiej 
a w obronie żydowskiej, 

Nie należy się jednak temu dziwić, gdyż 
Kraków od powstania Polski jest cierniem 
e w jej poranionem przez siepaczy 
ciele. 


Wtorek: „Kochanek od sorca“. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA, 


Wtorek: „Jak się kochają w Warszawie", 
Środa: „Jak sią kochają w Warszawie". 
a) 

Z FOBYTU PREZYD. RZPLTEJ W ZAKOPA- 
NEM. Wczoraj o godz. 8 Prezyd. Rzeczypospoli- 
tej w otoczeniu swej świty oraz w towarzystwie 
przedstawicieli władz municypalnych udał się do 
Morskiego Oka witany po drodze owacyjnie przez 
ludność okoliczną i obrzucany kwiatami. 

Przed schroniskiem w Morskiem Oku była wy- 
stawiona brama tryumfalna, przy której powitał 
Pana Prezydenta dr. Wilczyński pełnomocnik dóbr 
Zamoyskiego, a córeczka dra Goetla wręczyła b 
Prezydentowi bukiet kwiatów. Stąd Pan Prezy- 
dent udał się do Czarnego Stawu. 

Po powrocie odbyło się śniadanie na 14 na- 
kryć. Podczas śniadania wygioszono kilka prze 
mówień między innymi minister Osiecki wzniósł 
toast na cześć dzielnej armji polskiej, która zaw- 
sze bronić będzie rubieży ojczystych. 

O godz. 15.80 nastąpił powrót. O godz. 20.30 
urządzono na Aniałówce ognie sztuczne oraz od- 
były się tańce góralskie, 

PREZYDENT RZPLTEJ POLSKI p. Stanisław 
Wojciechowski opuści dnia 10 bm. w nocy Zako- 
pane, udając sią do Warszawy: przez Kraków, 
gdzie zatrzyma się w pociągu dnia 11 bm. o godz. 
4.30 ramo na kilka chwil w powrotnej drodze do 
stolicy, 

NASI GOŚCIE RUMUŃSCY. Wczoraj rano 
przybyli do Krakowa oczekiwani goście rumutń- 
scy w liczbie 67 osób, wśród których było 26 pań 
rumuńskich. Grupa ta, składająca się z posłów 
i senatorów Rumunji, odbywa wycieczkę krajo- 
znawczą po Polsce, część jej zaś — około 25 osóo, 
udaje się, jak już donosiliśmy, na międzyparlamen- 
iamg konferencję pokojową wraz z naszą grupą 
pariamentarną do Kopenhagi Po Lwowie, który 
powitał I podejmował grupę rumuńską nader ser- 
decznie, przyszła kolej odwiedzin Krakowa, zwie- 
dzenia jego zabytków i okolie, co miało miejscu 
w dniu wczorajszym przez całe przedpołudnie. 
Popołudniu udali się nasi goście pociągiem do 


„GONIEC KRAKOWSKT"| 


Wieliczki celem zwiedzenia salin. Dzień dzisiejszy 
przeznaczony jest na szczegółowe zwiedzenie Wa- 
welu, Kopca Kościuszki i t. d., póczem goście uda- 
dzą się na 2 dni do Warszawy, stamtąd zaś na 
1 dzień do Poznania. Nadmienić trżeba, że pobyt 
grupy rumuńskiej w Krakowie sprawił na niej na- 
der dodatnie wrażenie, fakt zaś wspólnego udania 
się parlamentarnej grupy rumuńskiej i polskiej do 
Kopenhagi świadczy, że idea stworzenia Ligi pol- 
sko-rumuńskiej bliską jest zrealizowania. 

NOWA PODWYŻKA CEN PIECZYWA, 
MIĘSA, WĘDLIN I TŁUSZCZÓW. Na osta- 
tniem posiedzenia miejskiej komisji cen- 
nikowej uchwalono, piekarzom po dwu 
dniach znowu nową podwyżkę cen chleba i 
pieczywa białego, a mianowicie za 1 kg chleba 
jasnego 6000 Mp, ciemnego 5000 Mp, za 1 but- 
kę 6 dkg gładką 800 Mp, za 1 sztukę pieczy- 
wa wiedeńskiego 3 dkg 600 Mp. ; 

W ślad za piekarzami poszli, ale już nie tak 
nahalnie i często, nasi rzeźnicy i masarze, któ- 
rzy wywalczyli też podwyżkę cen mięsa, wę- 
dlin i tiaszezów. Kom, uchwaliła im cenę 1 kg 
woiowiny z dokł, j cielęciny na 22 tya. Mp. w I 
kl. 20.560 Mp w II ki., 18000 Mp w HI klasie, 
Wioprzowina zaś, wędliny | tłuszcze podrożały 
o 30 proce. 

Ceny te pieczywa i mięsa, oraz wędlin i 
tłuszczów obowiązują od poniedziałku 6 bm. 
kto jednak wie, czy w która noc przedponie- 
działkową komisja nie zmieni tych cen, napad 
mięta i steroryzowama przez panów piekarzy i 
mie podwyższy im taryfy, strwożona, jak nie- 
mowlęcie w pieluszkach widokiem muchy. 

Struna cierpiiwości — coraz więcej napię- 
ta — może pęknąć, a wówczas lud się zbudzi 
i będzie krucho tak z paskarzami, jak i kłania- 
jącymi się im władzami! 

Ocknijcie się prezydjałne głowy miasta i 
województwa „potęgo* — póki czas! i zabierz 
cie się do walki z lichwą, póki się do was nie 
zabiorą gnębieni! r 

WĘGIEL I MĄKA DLA KRAKOWA, W naj- 
bliższych dniach nadejdzie do Krakowa  węgisl 
z Jaworzna w ilości 120 wagonów. Cena narazie 
nie jest jeszcze ustalona. W składach miejskich 
znajduje się 14 wagonów mąki. Dzienny wypiek 
chleba w piekarni miejskiej wynosi od S—9000 kg. 

OKRADZIONE KIOSKI. Właścicielowi kioska 
przy ul. Pijarskiej skradziono większą jlość stody- 
czy i łakoci, jak również i Józefowi Menszikowi 
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skradziono z kiosku przy ul. Kołetek czekolady 
i wyrobów tytoniowych na sumę 15 miljonów 
CO I KOMU WCZORAJ SKRADZIONO* 
W szynku Pobudkiewicza przy ul. Ks. Józefa skrē 
dziono z kieszeni Stanisławowi Grabszy port 
z kwotą 1,200.000 M, — Do warsztatu lakiernicze 
go Józefa Szostka przy ul. Bernardyńskiej 3 włór 
mali się niewyśledzeni dotychczas sprawcy i skrar 
dli skórę z powozu, którą odcięli, oraz deką tę 
cznej wartości 10,000.000 M. — Do zamknięte». 
mieszkania Zofji Monasterskiej przy ul, Radziwił- 
łowskiej 33 włamali się niewykryci dotychczas 
sprawcy i skradli koc z monogramem A. P. 1 kg. 
czekolady, 800 sztuk papierosów „Optima“, zna 
czną ilość ołówków i piór oraz bieliznę, — Z far 
bryki wyrobów chemieznych w Borku Fałęckim 
skradziono aparat telefoniczny, zegar Ścienny: 
torbą skórzaną oraz inne przedmioty, r> 


ŚWIEŻA PACZKA ARESZTANTÓW przybyła 
pod „Telegraf“ w liczbie 18 indywiduów płci oboj- 
ga, wśród których znajdują się: T. Jabłoński, z% 
kradzież kotłów żelaznych, Fr. Szumski, konduk* 
tor ambulansu pocztowego, podejrzany o skra- 
dzenie listu pieniężnego, K. Bigol, za Kradzież 
świec, Wł. Hamikówna, złodziejka nowoeądecka, 
Ignacy Bąk, Mieczysław Grzesik, Marja Łosiow* 
ska i A. Goldner, doliniarze, oraz 10 pijaków, 
którzy wyprawiali awantury na ulicach miasta, 
zakłócając ludności nocny wypoczynek. 


RZĄD, SEJM I SYTUACJA W KRAJU. Na 
powyższy temat referować będą posłowie Holeksa 
i Mianowski na zebraniu Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, które odbędzie się w piatek, dnia 10. sier 
pnia o godz. 7 wieczór w sali Domu Związkowe* 
go przy ul. Potockiego 11. — Wstęp wolny: dla 
członków i sympatyków Ch. D. — Zaproszenią 
wydaje Sekretarjat, Potockiego 11, i 


NABOI LEK i EOT EZR 1 IE TEAC 
TAKŻE PRZYJEMNOŚĆ. 

—— Tatusiu, jestem szczęśliwy... 

— Cóż takiego się stało? "a 

— Pomyśl sobie; jechałem dziś z wujkiem 
samochodem tak szybko, że już nie nie widzie- 
liśmy, że już nie nie słyszeliśmy, że nie mo- 
gliśmy już mówić, że mieliśmy oczy, usta pełne 
kurzu i że mieliśmy wrażenie, jakby nam się 
wszystko w głowie wywracało, Ach, eo ża 
przyjemność... 


PROF. DR. A, OSSZNDOWSKI. 


2. 
7 AP i 
Gień ponurego Wschodu. 

— Idź, idź precz szugana, cygana cho- 
roby! Ozuiny tego chce! Czazny, ei bo wozka- 
zuje. Idź, idź precz! 

Nio wiem czy pomogła trędowatemu ta ku- 
racja, lecz wiem, że rząd rosyjski wskutek szyb 
kiego rozpowszecanienia się trądu w powia- 
tach jamburskim i gdowskim był zmuszony za- 
łożyć tam szpital dla trędowatych. i 

Tenże Sokolow leczył chorych na tyfus 
w sposób niemniej zadziwiający. Chorych, mio- 
tających sią w malignie, wstrząsanych gorącz- 
są i dreszczem, kładziono na Śniegu na kil- 
ka minut, potem owijano w nowe płótno i mo- 
emo związywano sznurami, Tak „spreparowa- 
nego“ pacienty Sokołow forsownie karmił go- 
vgeym, miękkim czarnym chlebem, zmieszanym 
z proszkiem wysuszonych karaluchów, poczem 
kładł mu z zaklęciami na brzuch jedną po dru- 
giej 18 cegieł, poznaczonych jakiemiś znakami 
i bardzo silnie ogrzanych, 

Podobno ta kuracja zwykle szybko dopro- 
wadzała pacjonta do zdrowia, lecz w tym wy- 
padku, o którym piszę, jeden z chorych zmarł 
z perytonitu. a znażdujący się w gronie myśli- 
wych profesor Medycznej Akademii petersbur- 
skiej dr. med. Abramyczew pociągnął Sokoło- 
wą do odpowiedzialności sądowej. 

Jednak spisany protokół zginął w kaneela- 
rji powiatowej policji, która, jak się okazało, 
często korzystała z porady „czarownika'* So- 
Ecłosra, 

Weneryków czarodziej wsadzał na 8—5 dni 
da kupy gnoju końskiego, wyrzuconego ze staj- 
ui. Do tej kupy wtykał on siedem laseczek ró- 
zac) długości, z przywiązanymi do nich szmat 
"ami, noszącymi jakies znaki i zapisanymi nie- 
zrozumiałymi słowami: „pryf, taczuj, habdyłki, 


Bydło się leczy okadzaniem dymem z traw, 
proszkami ze spalonych włosów, wysuszonych 
żab lub nietoperzy; rany zwierząt zaleczane są 
roztopionym tłuszczem borsuka lub szczura. 
Wszystko to się dzieje przy mruczeniu lub wy- 
krzykiwaniu różnych niezrozumiałych słów, 
a nawet całych frazesów, 

W guberni pskowakiej, w powiecie ostrow- 
skim, byłem świadkiem leczenia dziwnej cho- 
roby m komi į kobiet. Ogony i grzywy końskie 
oraz warkocze kobiet czasem stawały się nagle 
tak splątanymi, że nie można ich było w żaden 
sposób rozczesać. Medycyna wie, że ten objaw 
zależy od zakażenia się jakimś specjalnym wo- 
dorostem i że ta choroba jest właściwością 
miejsc bagnistych. Jednakże miejscowy zaro- 
wnik postawił inną diagnozę, Orzekł, że to 
„domowy demon po nocach plecie warkocze 
kobietom i grzywy koniom, płacząc i wichrząc 
je, gdyż się za coś gniewa”. Dla przebłagania 
tego demona (konieczna jest ofiara, - 

Wybierają więc jakąś porzuconą chatę palą 
w niej w piecu, żeby było ciepło. Za piec kładą 
różne szmaty, stare kożuchy, na których, jak 
wiadomo, lubi się wylegiwać demon. Na podło- 
dze krwią czarnego koguta zakreślają koło, 
w którem stawiają mleko, miód, jęczmienną 
kaszę i sól dla demona na ucztę, 

Do ciemnej, gorącej i dusznej izby wprowa- 
dzają przed północą młodą dziewczynę, z TOZ- 
puszczonymi włosami ł związanymi rękami. 
Włosami tej ofiary musi się zabawić demon 
i dać spokój reszcie kobiet. Po takiem przebła- 
zaniu domowego demona, jako ofiara zwykle 
14—15-letnia dziewczynka, częstokroć wpada 
w stan obłąkania, lub hbisterji i prawie na 
zawsze pozostaje nienormalną, ale za to bardzo 
poważaną w całej okolicy, gdyż „widziała đe- 


której flaszke stawiają przy związanej dziew- 
czynie. AF. 


mona“, a on ucztował z nią i częstował wódką, | 


i += do KE py” do takich 
miast, jak: Petersburg, Moskwa, Od Kijów 
i Charków. Prawda, że tu ich Bak ra 
się wśród najciemniejszych 4 najuboższych 
warstw ludności przedmieść, lecz czasami zu- 
pełnie niespodzianie zjawiają się oni nawet 
w pałacach, 

Przypominam sobie rok 1897. Udzielałem 
lekcji dzieciom wysokiego urzędnika, który mie- 
szkał w pięknym pałacu księcia Leuchtenberga, 
spokrewnionego z rodziną carską. Pewnego 
dnia mój uczeń oznajmił, że w kuchni, oraz 
w jadalnym pokoju rozmnożyły się karaluchy, 
i zawołamo „czanownika”, aby je wypędził, Po- 
szliśmy spojrzeć na to widowisko. 

Czarodziej, mały, obszarpany staruszek, zła- 
pał właśnie jednego karalucha, uważnie obej- 
rzał go, podniósł do swoich ust i zaczął coś do 
niego szeptać, powtarzając coraz częściej wy» 
raz pyg“. 

Po kilku minutach takiej rozmowy z kara- 
luchem, wyjął kredę z kieszeni i na grzbiecie 
jego nakreślił jakiś znak, poczem puścił go na 
wolność. Karaluch natychmiast skrył się w szpa 
rze w kredensie, czarownik zaś dostał rubia 3 
odszedł. Nazajutrz mój uczeń powiadomił mnie, 
iż kucharka zaklina się, że widziała jak namns- 
czony przez czarownika karaluch obiegł wszyst- 
kie skrytki, zebrał wszystkich swoich rodaków 
w wielki oddział i ruszył z nim w świat z pe- 
lacu Leuchtenbergów. 

m Czy zabrały ze sobą bagaże i żywność?— 
spytałem chłopca. 

Zaśmiął się wesoło i odrzekł: 

— Po lekcji zapytamy o to kucharkę.., na- 
pewno zapytamy. 

Przechodząc w 1920 roku przez Syberję, 
zdarzyło mi się nocować w jednej wsi. Byłem 
zmęczony długo konną jazdą i zakurzony od 
stóp do głowy, przeto z wdrięcznością przyją” 


Nunn 
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GIEŁDA. 

Nowy tydzień giełdowy. zaczął się wczoraj 
Mastrojem naopół słabym, wyrażającym się 
Pzeważnię w utrzymaniu kursów na poziomie 
Z ubiegłego piątku. Przy niektórych tylko znać 
Wkloczniejszą różnicę jak np. przy. Sierszy gór- 
nizej, która mimo nie bandzo korzystnej kon- 
lunktury, zyskuje stałe na kursie, równając sią 
oraz bardziej z Zieleniewskim. Dziś np. kursy 
tych dwóch papierów eą jednakowe, albowiem 

Siersza, jak i Zieleniewski zakończyły osta- 
i Znie kursem 1,350.000. Jeżeli fortuna okaza- 
a Się dziś znowu łaskawa dla posiadaczy Sior- 
Bzy, to Zieleniewski nie cieszył się jej zbytnimi 
Względami, tranzakoji bowiem dokonywano, 
tawet po kursie 1,250.000, przejściowo tylko 
Po 1,450.000, aby ostatecznie zakończyć ceną 
1,350.000. Na pogiełdzie silne nadal przede- 
kij Gazy, które doszły dziś do powa- 
tej sumy 5 miljonów, skok w porównariu 
2% 3.125.000 w piątek wcale duży. Na drugim 
Miejscu stoj Jaworzno, sięgające śmiało już po 
Mijom trzeci. 


Kraków. 
Glełda. Cyfry, w tysiącach marek polskich 
5% w transakcji: 
lski Bank Przemysłowy 60—70 
ank Hipoteczny. , 90—95 
2: Małopolski |" 99—105 
tomski Bank Kredytowy 28—30 
owszechny Bank Kredytowy 16—18 
Bank Kredytowy w Warszawie 285 
polskie Towarzystwo handlowe 72—78 
pp Pex 1,55—1,6 
pama 160—170 
pacia Rolniccy 36—45 
żę ski Glob R: 888 
Ggluga Polska nE 19—20 
„iejemiewski 1250—1450—1350 
p’ Cegielski 166—145—150 
arowozy 135—115—125 
pitomotor 50 
notega 1150—1200 
rzbinia _ 275—260 
Górka 1550-—1650—1600 
Piersza zakłady górnicze 1150—1350—1250 
p Poga 425—4690 
Solska nalta 130—155—140 
Pokucie 75—80 
g 75—78 
Syndykat Koszykarski 90—92 


tasowe 850. Norblin 400 450. 


„GONIEO KRAKOWSKI” 


Trzebinia tłuszcze m „, 410—500 
Krakus 157—135—157 
Chodorów, 860—910 
Ćmielów 200—238—205 
Elektrownia Siersza 15—80 
Niemojewski 43 rs 190—194 
Fabryka kapeluszy, Myślenice 70—72 


Warzztwa. (PAT). 

Akcie (cyfry w tysłącach: marek pol). Bank 
dyslsomi. £50—800—%0. Bank: dla handlu 
I przem. 275—800. Bank: małopolski Kraków 
87 1/2—85—97 1/2. Bank polski przemysłowy, 
Lwów 55—50—52 1/2. Bank zw. spółek zarob. 
Poznań 580—600. Bank handlowy, Warszawa 
1.525.000—1.500.000. Bank kredyt, Warszawa 
250—200-—270, Bank przemysłowy, Warszawa 
67—65. Bank zjednocz, ziem polskich 250. 
Bank zw. ziemian 90—85—-95. Zach. tom. dla 
handlu 52—62. Unia 1.600.000—1.650.000. Ma- 
ynin 620—680. Chodorów 880—865—870. 
Puls 1.900.000—1.795,000—1.785.000. Sole pò- 
i Węgiel 
1.150.000—850-—1.050.000. Radocha, 4.900.000 
do 4,900.000, 4,800.000. Kijewski 560—515. 
Czersk 1.150.000—9350—1.100.000. Gosławice 
650—600—610. Oukier, Waaszawa 9.500.000 
do 7.500.000—8.100.000.Łazy. 80—70. H. Ce- 
gielski 145—122 1/2, 130. Modrzejów 1.550.000 
1.400.000—1.500.000. Ortrrein. 115—102 1/2— 
105. Rudzki i Ska 610—540—545. Ursus I. em. 
800, IL em. 400—450—390. Parowozy 130— 
105—112 1/2. Żegluga 36—33—35. Spiess 225, 
do 210. Haberbusch 950—900. Nobel 650—590, 
600. Belipoi 30—31 1/2—31. Trzebiniaj 260— 
ORET"CE a 


me t ` 


270—250, Wildt £ Ska 215—180—190. Czesto- 
cice 6.000.000—5.800.000, 6.100.000. Mica- 
łów, 650—580—600. Firley 195, Drzewo C5— 
60. LTilpoł 1971/2—182—187 1/2, Ostrowice 
1.900.000—1.725.000 (VW. em.  1.700000— 
1,550.000. Rom Zielski 205—200. Staracho- 
wice 900—780. Pocisk 165—160. Zieleniewski 
1.100.000—1.250.000. Żyrardów 34.000.000— 
30,000.000, Borkowski 155—115—122 1/2. 
Jabłkowsey 43—40. Spiryms 1.700.000— 
1.600.000. Polska nafta 180—122 1/2—124. Si- 
ła į Światło 630—580—6500, 


Waluty, Dolary Stanów Zjednocz., 212.009 
do 214.000, 206.000 sprzedaż 207.000, kupna 
205.000; marki niem, 0.14—0.12 1/2. 

Czeki, Beligja 10.000—10.100 kupne 9.900. 
Berlin 0.14—0.121/2 sprzedaż 0.13—0.11 1/2. 
Gdańsk 0.14—0.12 1/2. Holandja 8315, Lon- 
dyn: 985.000—945.000 sprzedaż 954.000 kupno 
936.000. Nowy Jork: 212.000—214.000, 206.009 
sprzedaż 207.000 kupno 205.000. Nowy Jork. 
drobne 206.500--204.500. Paryż 12450— 
12570—11330. Praga _ 6250—6300—6050 
sprzeda 6110-—5990, Szwańicanja 33400—3j800 
38000. Wiede 3.00—3.03—2.00 sprzedaż 
2.92—2.88. 

3 Zurych. (PAT). 

Zamknięcie giełdy, Berlin 0.0008, Hoiandja 
218.75. Nowy Yorki 556. Londyn 25.41. Paryż 
32,27. Medfjoiam 24.12. Praga 16.835. Budapeszt 
0.03 1/2. Bukareszt 2.80. Bełorad 5.95. Sofja 
515. Warszawa 0,0623, Wiedeń 0.0078 1/4. 
Austr. koma stemplL 0.0079. 


Unieważnienie małżeństw będzie jeszcze trudniejsze! 
W przededniu nowych przepisów kościelnych. — Zwiększą się trudności 


(Telefonem od własnego Koresporiento), 
Wiedeń. 


Wiadomość ta wywołała niechybnie prze- 


Donoszą z Rzymu, że w najbliższym nume- | mżenie wśród wszystkich kandydatów do roz- 
rze „Acta apostolica sedis“ ukaże się tekst no-| wodu, którzy sprzykrzywszy sobie „jarzmo“ 


wych przepisów procedury przyjętej przez Ko- 
śció} katolicki w sprawach unieważnienia mał- 
żeństwa. Ip": 

Procedura ta zwiększy znacznie trudności 
uzyskania unieważnienia, bowiem Ojciec św. 
jest zdania, że nadmiema ilość rozwodów jest 
spowodowana w znacznym stopniu pobłażliwo- 
ścią kościelnych władz katolickich w tych 
sprawach, 


małżeńskie marzą o wyzwolenie się z oków 
i pragną próbować nowego szczęścia... 
EOE WT OTTO OO EEC PZ TE 
PRZYKŁAD DLA POLSKI. 

„Rząd grecki zamknął wszystkie te banici, 
które zajmowały Się nieprawnym handlem de- 
wizami, względnie nie złożyły wymaganej 8u- 
my pół miljona drachm, Kurs weksiów spadł 
o 50 punktów., 


maz OR 


w propozycję gospodarzy, abym się wymył 
da — Słuchaj-no żono! — odezwał się gospo- 
z — gościa samego nie puszczaj do łaźni. Po- 
HA chlopca po Maksyma, niech z gościem 
8, 
— Ja się doskonale obejdę bez pomocy! — 
Ywo zaprotestowałem. 
„~ Nie, panie, tak nie można! Może panu 
toś Się złego stać jeżeli pan pójdzie bez nasze- 
Czarownika — poważnym głosem rzekł go- 
AIZ. 
— Dlaczego? — zapytałem ze zdumieniem. 
à — A bo to widzicie, panie, w naszej łaźni 
opli obrali sobie siedlisko i straszą ludzi — 
faśniał mnie chłop — onegdaj zrzucili jedną 
„„TUuszkę z ławy, a ona zawadziła o kocioł z go- 
4 wodą, poparzyła się i umarła... 
sta ie chciano mnie puścić samego, więc mu- 
x łem czekać na Maksyma, ogromnego chłopa 
ęPRywą powichrzonych siwych włosów i z bia- 
4 brodą patrjarchy. 

„, Gdy zbliżyliśmy się do małej łazienki, sto- 
gwi na skraju warzywnego ogrodu, Maksym 
Mzymał się i zawołał: ; | 
sı ~ Bies, czort, czarny djabeł, mały czy đu- 

Y, zły czy wesoły, to ja! to ja! 
eszliśmy. 
łaźni byłe gorąco. czadno. parna i dusz- 
- Zapaliliśmy kagamiec. Wtedy z ciemności 
Qniły się niejasne kontury różnych przed- 
otw, Olbrzymi masyw rosyjskiego pieca, 
dą $ proste ławy. kadzie z zimną i gorącą wo- 
» kupa kamieni, czarnych i rozpalonych dla 
Jiwarzania pary przy wylewaniu na nie wo- 
= Niepewne, migotliwe blaski kagańca bie- 
Po podłodze, ścianach i pułapie czasem ży- 
q, 2 zapalając się na ruchomej powierzchni wo: 
Y w kadziach. 
hy Teszcie Maksym, rozebrawszy się, wyjął 
48 miotełkę z suchych traw, umoczył ją w go 


k 


„kły 


rącej wodzie i usiadłszy na podłodze w najciem- 
niejszym kącie, zaczął rozmawiać z kimś niewi- 
dzialnym, przyprawiając swoją mowę wykrzy- 
knikami: „A kysz! A kysz!* i kogoś zlekka 
uderzając swoją miotełką. i 

W kącie oczywiście roiło się od istot, sza- 
rych, czarnych, lub czasami zupełnie przejrzy- 
stych. Do nich to gadał, ich to złekka chłostał 
stary czarownik, który nie chciał wiedzieć i wi- 
dzieć, że to cienie chybkie i chyże od migają- 
cego światła kagańca miotały się, jak myszy, 
błyskawicznie i prawie niewidzialnie. ` 

— No, teraz nie przyjdą! — rzekł nareszcie 
stary uspokojonym głosem. 

, Oczywiście nie przyszły i wymyłem się do- 
skonale. « 

Zamiłowanie de kradzieży koni jest cechą 
narodu rosyjskiego. Niezawodnie jest to pozo- 
stałością atawistyczną po przodkach, mongol- 
skich koczowników, luk fińskich poganach, a 
nawet prawo karne było zwykle bardzo proble- 
matycznie stosowane w sądach rosyjskich przy 
rozpatrywaniu spraw koniokradców. Jest to cie- 
kawa osobliwość plemienna. Wszyscy koczowni- 
cy, nawet bogobojni i absolutnie uczciwi Mon- 


gołowie z Chalchi, są koniokradami, Kradzież 
koni — jest to rodzaj rycerskiej wyprawy, do- 
wód odwagi i zręczności, gdyż w takiej wy- 


prawie człowiek tylko na siebie liczy, 
prawo i pozostaje poza niem. 

Prawa stepowe mongolskie, przeniesione do 
nadwołżańskich stepów Í prawo Indjan półno- 
enej Ameryki wyraźnie zaznaczają. że kradzież 
koni jest ciężkiem przestępstwem, lecz 0 zasto- 
sowaniu go tradycja milczy, dajae możność po- 
szkodowanemu w dowolny sposób odebrać ko- 
nia I pokarać zbrodniarza. 

To też widzimy, że w Rosji przyłapany Ko- 
aiokrad zawsze ginie w najokrutniejszy sposób 
przy dokonaniu sądu doraźnego, a sąd państwo- 
wy dość pobłażliwie patrzył na to obyczajowe 


depce 


prawo Lynch'a. L 

Rosyjski chłop, gdy nie mógł po Sladach wy- 
tropić złodzieja, dogonić go i schwytać, szedl 
do czarodzieja — „koniewika*, czyli specjalisty 
od koniokradów. Ten go wysłuchiwał uważnie i 
radził przyjść w nocy, a przynieść uzdę, która 
była nakładana na skradzionego konia, gnoju 
ze stajni i korzec owsa. 

„ Byłem świadkiem takiego czarowania w po- 
wiecie wałdajskim gub. nowgorodzkiej. 

Przyszliśmy z poszkodowanym chłopem do 
cząrownika około godzimy 10-tej wieczorem. Za- 
pukaliśmy do drzwi. Czarownik kazał chopu rzu 
cić trochę owsa przy każdym rogu chaty, a 
uzdą uderzyć w jedyne okno we wschodniej 
ścianie. Gdy to uczynił, w oknie się zjawiło świa 
tło i czarownik pozwolił nam wejść. 

W małej, niskiej izbie było duszno. Przy 
piecu płonął wetknięty w szczelinę pomiędzy 
popękane kamienie kawał smolnego ivczywą. 
silnie dymiący. Przy krwawych blaskach ogni: 
zobaczyłem zwieszające się od pułapu uzdy, ogo 
ny i skóry końskie, pęki traw i ziół, oraz czarne 
od dymu woreczki. 

Przed piecem siedział ezarownik-koniowik. 
mały, siwy ezłeczyna o mocno zezowatyci: 
oczach i rozwartych ustach, adsłaniających czar 
ne, zgniłe zęby. Patrzył badawczo i trwożnie za- 
razem. s 

Wziął od chłopa uzdę, starannie ją bada! 
wąchał, twardość rzemienia na zębie próbowa?. 
aż nagle głośno i przeraźliwie zawył. 

— Konia uprowadzili... konia gonią dale 
ko..: daleko::: koń dobry... W pianie cały:: 
rży.. rwie się do domu.: Tru :::Gospodarsk 
imaszy tu owies: Ta..ta..:ta, koniku::; chodz 
tu... chodź! | 

Mówiąc to, rzucał na węgla w piecu owies 
wpatrując się w biegające po węglach weą7ki 
niebieskiego i złotego ognia. 

(Ciąg dalszy nast.), 
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j Poszukują posady | 
Tiar n SEAE COW N NT CAC 
Pas budowlany sa- 
moódzieiny, absolwent 
szkoły budowniczych w 
Krakowie, biegły rysow- 
nik i zdolny stotyk (żel.- 
bet.) zdemobilizowany o- 
ficer z 12-ietmią praktyka, 
posiadajzcy bogatą biblio- 
ieke zawodową, samotny 
poszukuje zaraz odpowie- 
Ćniej posedy, miejscowość 
obojętna. Poważne refe- 
rercyę. Łaskawe zgłosze- 
nia z podzniem warunków 
Dziedzie, Dębica Małopoł- 
Ska, 2060 
g,BLJMIY posadę gajo- 
wego we wsczodniej 
Małop. posiadam kilkule- 


tnią praistykę i cobre 
świadectwa. Zaż0szenia do 


Ad. „Gońca Krak.“ pod 


Poon] 


QILA rmynowana z czte- 
= ro-letnią praktyką biu- 
rową poszukuje zajęcia 
najchętniei jednorazowe- 
go od Ipaździarnika pod 
„Pszezólra* do Adnin. 
„Gońca Krak.* 1004 


A AO RG lat 17 inteli- 
!' gontny z czwartą kia- 
są gimnazjalną chce udać 
sie na prakiykę do tarta- 
ku. Zgłoszenia pod „Tar- 

x do „Gońca Br'* 1005 
ENIELIGENTNA panna 
gosnodarstwo 
domowe, gotowanie i kra- 
E zng pragnie brzyjąć 
szenia Go 4 dm. 
aw 1045 
u śnią klasą gimn. 
ładnym charakte- 


z 
1cm pisma, przyjmie na- 
tyez miast jakzsko wiek po- 
sedę. Zgłoszenia pod „cha- 
rakter“ do Adm. „Gońca 


1 1072 
AKASZYNISCKA biegle 
aYR pisząca podivg dy- 
kitanda poszukuje posady 
w  mniejszem przedsię- 
tiorstwie. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca krak.* pod 
„Maszyn'stkać. 1670 
PAWENEA inteligentna, 

ireblantea młoda, we- 
szula posady do 
dzieci na wyjazd. Zgło- 
szenia do Adm. „Gońca* 
pod „Wreblanka*. 1071 
WOZIE I DZE YT EEEE 


| Kupno | 


u7ZUPIĘ używaną maszy- 
AA nę do szycia, będącą 
w dobrym stanie firmy 
„Singer“. Oferty nadsyłać 
nod „Singer* do Adm. 
„Gońca Krak.“ 

WW UBIĘ zaraz lisa czar- 
ŻA nego. Zgłoszenia pod 
„Czarny Lis“ do Admin. 
„Gońca Krak.“ 1068 


GBARCELĘ w obrębie 
s Wielkiego Krakowa 
kupię płacąc najwyższe 
ceny. Zgłoszenia pod „Par- 
cela“ do Adm. „Gońca 
krak." 1041 
aZ UP IR kilka obrazów 
AN slawnych malarzy. 
Zgłoszenia z podaniem 
ceny proszę skierować 
pod „Obrazy“ do Adm. 
„Gońca irak." 1118 
g7 UPIĘ mieszkanie ewen- 
a% tualnie z meblami pła- 
cę żądaną cenę. Zgłosze- 
nia pod „Stała cena“ do 
Adm, „Gonca Krak.“ 1119 


FOIR, 


' 

t fo głoszenia z Niemiec przez 
Ą ; biuro ogłoszeń „PARE 
f ;PeoznańłubBerlinSW. 
£ 162, Keuenturgerstrassa 4 


'GŁOSZEN 


aa mz. TO {Å | fe R _ A | ZZA E EZ. IN RR ORA „m 


KE willę w górskiej 
okolicy najmniej z 8 
ubikacjami, z komfortem 
i dużym ogrodem. Stacja 
kolejowa w miejscu. Ofer- 
ty nadsyłać do Admin. 
„Gońca Krakowsk.* pod 
„Letnisko”. 1011 
POSZUKUJĘ kupna ła- 
dnego domu lub willi 

z ogrodem na przedmie- 
Ściu. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca* pod „Kupno*. 
1073 


| Sprzedaż | 


PRZEDAM bieliźniarkę 
jasną, będącą w do- 
brym stanie i wózek dzie- 
cinny biały. Zgłoszenta pi- 
semne do Adm. „Gońca* 
pod „f'kazja* 1045 
PRZEDAM letnią, czar- 
ną hustkę z frendzia- 
mi w bardzo dobrym sta- 
nie. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Kr.“ 1047 


| Lokale | 


OSZUKXUJĘ dwóch du- 
żych pokoi umebio- 
wanych od 1 września, 
dzielnica obojętna. Zgło- 
szenia pod „Pilno“ na Po- 
słe-restante Kraków. 906 
DVE zdolne, inteligen- 
tne panienki przyjmę 

na n:ieszkanie od 1 wrze- 
śmia za prowiani. Opieka 
zapewniona. — Zgłoszenia 
pisemne do Adm. „Gońca” 
pod „Opieka“. 1081 
ge WYNAJĘCIE mie- 
szkania w centrum 
mias'a zapłacę czynsz za 
kilka lat z góry w Złotych 
Polskich. Zgłoszenia pod 
„Zaraz* Poste-restante 
Kraków. okazicielowi ban- 
knotu 12 korony Nr. 
787175. 900 


ANKOWIEC poszukuje 
pokoju z osobnem 
wejściem, dzielnica oboję- 
tna. Oferty nadsyłać do 
Adm. „Gońca Kr.“ pod 
„Bankowiec* 1061 
POSZUKUJĘ mieszkania 
* w Krakowie o kilku 
pokojach, dzielnica obo- 
jętna. Piacę dolarami lub 
irankami szwajcarskiemi. 
Zgłoszenia pod „Obca wa- 
luta* do Admin. „Gońca 
Krak.“ 1025 


Łopaty stalowe 


ZZ DĄ OZ Z Z ZDZ OZ Z OOO DLL WODO WOOD O a 


„GONTEO KRAKOWSKI" 


pOSZUKUJĘ zaraz Od- 
dzielnego pokoju przy 
rodzinie. Zapłacę dobrze. 
Wiadomość pod „Sublo- 
kałorka* do Adm. „Goń- 
ca Krak.* pod „Subloka- 
torka*. 1062 
pe września potrzebuję 

pokoju z kuchnią na 
letnisku najchętniej w o- 
kolicy Czarnego Dunajca. 
Oferty nadsyłać do Adm. 


„Gońca Kr.“ pod „Łetni- | 


sko“. 1064 
CBE w każdej wy- 

sokości zapłacę za wy- 
najęcie mieszkania skła- 
dającego się z 2 tub 3 po- 


koi z kuchnią. Zgłoszenia | 
Retoryka 9, parter na le j 


wo. 901 


| OKAL biurowy ze skła- 
— dem w śródmieściu za- 
raz do wynajęcia na do- 
brych warunkach. Zgło- 
szenia pod „Zysk“ do Adm. 
„Gońca Krak. 1050 


| Matrymonialne | 


ZATYN przystojny i in- 
teligentny pragnący o- 
giedlić się na Kresach i 
prowadzić gospodarkę rol- 
ną na swojem, pragnie po- 
ślubić z dobrego i inteli- 
gentnego domu pannę do 
lat 25. Oferty nadsyłać do 
Adm. „Gońca Krak:“ pod 
„Szatyn*. 1048 
i AWALER lat 29 ciemio 
biondyn, inteligentny, 
pragnie dla braku znajo- 
mości zapoznać z panią 
miła sympatyczną, szla- 
chetnego charakteru, ce- 
leru bezwłocznego ożenku. 
Panie posiadające własne 
mieszkauie mają pier- 
wszeństwo. Zgłoszenia pod 
„Niebiesko-oki* do Adm. 
„Gońca*. 1076 
AUCZYCIELKA sym- 
patyczna, mająca lat 

22 z braku znajomości na- 
wiąże korespondencję z 
uczciwym człowiekiem na 
stanowisku. Zgłoszenia 
pod „Irys* do Administr. 


„Gońca“ 1049 
| Różne | 
ASZYNY do szycia 


IFE znane „Kasprzyckie- 
gö“. Tanio — Hurtowo — 
Detalicznie — Raty, War- 
szawa, Marszałkowska 153. 
Zamawiać można listo- 
wnie. 1971 


32 typ. i wielk. do 50 ton tygodniowo 


Podkowy 


m handlowe i wojskowe do 


15.000 sztnk dziennie 


Okucia budowlane 


wyrabia masowo 


„KRES S. A. Biała (Małopolska) 
Motory Diesia 


oryginalne Laobersdorfskiej Fabryki Maszyn 
T. A. w Lęcobersdorf pod Wiedniem, © mocy 
od 29—809 Km; 
dostarcza: 


generalne zastępstwo na Polskę, GANZ, Zakłady Ele- 
ktryczne i Mechaniczue w Polsce, Ska Ake. Oddział 


2059 


w Krakowie, Rynsk gł. 5 Tel. 5399, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy 


ə drobne ogłoszenia za słowo Mk 3Q06*— dla poszukujących posad Mk. 458'— za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk 459 
e wiersz milim. jednoszpalt. Mk $686'— wiersz milim. w rubryce „Nadesłane* Mk. 2936'— wiersz milim. po kronice Mk. 3869 
Ogłoczenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 4680'— Za układ tabelaryczny, kombinowany 80%. 

Ogloszenia zamiejscowe 250/, droższe, — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn. zmiany w nagłówku 


ZAMIENIĘ 5 morgów 

ziemi ornej, 2 morgi 
lasu we wschodniej Ma- 
łop. na 2 morgi pola or- 
nego w zachodniej Mało- 
polsce. Zgłoszenia do Ad- 
ministrac. „Gońca Krak.* 
pod „Zamiana“. 1055 


UPZADZENIE pokoju 
stołowego wszystko 


dobrze utrzymane korzy- 
stnie do nabycia z powo- 
du wyjazdu. Zgłoszenia 
pod „Korzyść“ na Poste- 
restante — Kraków. 


s a OTA 1074 
UNIEWAŻNIAM doku- 
menty wojskowe skra- 


dzione w pociągu we 
czwartek w nocy na na- 
zwisko Dawid Urbach 
Kraków, 2061 


LA PANOW! Specy- 

alność! Szlifowanie 
brzytew oraz wielki wy- 
bór brzytew, maszynek 
do włosów i t. p. stalowe 
wyroby. Myszkowski, Kra- 
ków, ulica Pistosia d, 


2 metrowe nadają si 


» 


8 210.000 i 250.000 za 


c 


» 


20.000 mk. 


stalym klijentem. 
składu. ' 


WAZNE 


I KORZYSTNA OFERTA OLA CZYTELNIKÓW 
„GORCA KRAKOWSKIEGO". 


Przy obecuej szalejącej drożyźnie jest bardzo trudnem zaopatrzyć 
się w eleganckie ubranie lub palto, chcąc zjednać sobie stałych odbiorców 
„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA: 


postanowiła wysprzedać znajdujące się na składzie resztki pozostałe od 
starych zapasów po cenach dawnych (czerwcowych). Resztki te § 


cie. futer i bekiesz, czysto wełniane we wszystkich kclorach 4 patunków. 

Gatunek A 395.000 mkp. 
B 550.000 mkp. 3 
Do każdej resztki na żądanie klijenta wysyłamy komplet pod- [8 
szewki pod marynarkę. kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po $ 


RESZTKI NA PALTA JESIENNE I ZIMOWE 
Gatunek A mkp. 625.000 na palto Materjały te są grube, miękkie w ła- 
B 875. 
975.000 
Wysyłamy pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze) na naszą § 
odpowiedzialność, jeżeli towar się nie spodoba i gdyby okazało *się nie 
o dużo tańsze od cen rynkowych przyimujemy z powrotem i zwracamy 
pieniądze. Za przesyłkę i opakowanie dolicza się do każdej resztki 


Zamówienia prosimy adresować 


DO „WARSŻAWNE SPOŁK  KANTFAKTORÓNEJ | 


Warszawa, Jasna 18—20. 


Prosimy przy zamówieniu powołać się na niniejsze ogłoszenie. 
Do każdej resztki dodajemy nasz cennik na wszelkie towary i jesteśmy 
pewni, że kto od nas otrzyma chociażby jedną resztkę zostanie naszym 


Przyjeżdżających do Warszawy prosimy 38, o yiedąpole naszego 


J Siatki rabitzowe, wszystkich stosowanych wy- 
A miarów i w każdej ilości dostarczy Fakryka 
Drutu i Wyrobów drucianych: 


w. KUCHARSKI. Sp. Akce. 


Kraków-Podgórze Romanowicza 5. Tel. 277. 


Nr. 185. 


od godziny 9—1 w polu- | 


dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


rocz 


Moter_ Diesla 
56 Km. stojacy | 


Leokersdorfskiej Fabryki Maszyn T. A. 


dostarczy: 


natychmiast ze składów w Polsce, GANZ, Zakłady 
Elektryczne i Mechaniczne w Polsce S. A. Oddział 
2046 w Krakowie, Rynek gł. 6. Tel. 3399. 


KONKURS. 


W miejskiej szkole wydziałowej koedukacyjnej 
w Janowcu Wojew. Poznańskie są do objęcia z dniem 
1 września 1928. następujące posady: 
1) nauczyciela matematyki, fizyki, chemii ewentl. 
gimnastyki i rysunków. A 
2) nauczycielki języka francuskiego, geografji, 
przyrody i ewentl. robótek kob. » 
Wymagane są pełne kwalifikacje nauczycielskie 
lub wykształcenie akademickie. 
Pobory według IX lub VIII Kl. mieszkanie, opał 
i światło zapewnione. — Komunikacje dogodne, sto- 
sunki dobre. Reflektanci zechcą przesłać zgłoszenia 
wraz z życiorysem i odpisem świadectw do kiero- 
(Seg szkoły przez Magistrat w Janowcu. 


ę na śliczne męskie jesienne ubrania lub na pokry- 
Gatunek © 750.010 mkp. 
D 950,000 mkp. 


komplet 


dnych modnych kolorach, maryngo, § 
czarne lub bronzows na lewej stro- 
nie mają kratę zastępującą podszewkę. 


n 
» 


» 
» 


DLA BUDOWNICZYCH! 


7 


4 


Adres telegr. „„Metelgor*. 


